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oJn.a. 
9,-go kwietnia.. 

cóurt, pomimo, że można uważać miejsco
wość tą ·dla nich już za utraconą, uonieważ 
Niemcy po zdobyciu Haucourt zachodzą juz 
tyły wojskom francuskim przebywaJącynl 
w Bethincourt · 

·· .. ·.· .·„·\. : P:rzeatt~eń. od zatoki. ]łyskiej· do grani- W dniu wczorajszym Niemcy zdobyli 
, .. >eyRuniun:ii„prawdopódobnięw najbliższym szturmem stanowiska francuskie ciągnące 
· ·. ,· ~asie, stanie się: .· świadkiem ponownych się na południu od Haucourt. Jednocze~ 

· .. 'lrrwawych. zapasów .. Obecnie na·. całym, tym śnie wpadlo. w ręce Niemców ~tanowisko 
terenie. foczą się •tylko lokalne \valki ze · francuskie, polożone na tylach pagórka 
.!\~,n;glę~ri .na opłakany stan dróg. Linie fron-. Termit~, szerokości prawie 2 klm. Fran
tów wschodnich na prz~strzeni od Rygi, aż i:mzi przeszli natychmiast do gwaltcri.:vnego 
do gra,nicy Galfoytpod Nowo-'Aleksincem, k0rntrataku, lecz pomimo ogromnych ofiar 

· :pi'zebfegają przeważn~e przez bagna i bło- nie zdolali wydrzeć Niemcom ani kawaleci:
tą.,Jrtóre z eh\\7ilą n.a~tania· pory wiosennej ka utraconego terenu. 
sfa:nęly pod wodą, zaleyvając nietyiko dro- Na wzgórzach polożonyd1 na wschodzie 
gi, ]ecz nawet J rowy oąhronne~ Położenie od . Mozy toczyly się większe walki artyle
to pogarszają jeszcze raptownie topnhjące ryi. Na pozostałych frontach francuskich, 

. śni~i, które ubiegłej zimy obficie spndły w zwłaszcza. w ,Wogezach, tcmzyty się walki 
obrębieJinii bojowej~ .. Wskutek takich wa- pomiędzy, patrolami. 
runków stal się na.dzwyczaj: ułt·1dnionym W· ciągu ·dnia wczoraj~zego także i na 
dowóz am.unicyi ·i środków. żywności~ . · Bar- . terenie włoskim loczyły się walki o więk
dzo często załogi przedrtjch rowów ochron„ szych r?zmiarach. Widąwnią tych walk po-

~··,.:·.· .. ;···· .. ·.'.· ... ·.····· .n~ęl(!a~:·P() .stronie ro~yj~ki1ej1 · j~l~ 1. nie• no'Y1:Je sta~ sit wyżyna ~pobk~rdwo. koTnu!1aj 
~.. . ,)llMJ;C~~l:i llłUS~I! OpU$Z{}'ZfiC E:) ,,tO'l;v;". .~.··.pt:>-. WO,jS.lifl ausuyac~.O „ węgłers_ Ie . Y ,,,_ „ 

•. ·""' . ~ąd.il ich z~lapii;t .~ódą t cofać się .do na:- kilka pomyślnych ~atarc i wyparły Wło-
, tet~pn~ch.' '>< •···.·.„ .......• ·• . . ,. chów z ich niektórych wysuniętych oszań~ 
. : • Niemieckię. ltieroWni,ctwo woj~k~:rvi1e nie cowań .. Także na poludniu od .MrzU Vrh 
• 1próinuje jęd:ą~ ··4l ,ni~ mogąc rozwinąć. o:-- . · Austryae~ zdobyli stanowisko. włoskie, bio-
. perB:f'Yl na .ziemi, :rozv;rija energicZI1ft:>akeyę rąc jednocześnie 43 Włochów do niewoli, 
w powietrzu. Tak więc ,ostatni koinuv.i:kat oraz zdobywając 1 karabin maszynowy. 
:rosyjski donosi, iż liczne latawc~ niemiec„ Na froncie tyrolskim ·toczyły ·się prze
kie prawieJ:,ez przerwy przelatują . nad ważnie walki artyleryi, szczególnie na za-
liniami rosyjskiemi, na wszystkich tr.:mtach, ehodzie od Rivy Wlosi ostrzeliwali gwał
a szczególnie na ito11cie grupy woj :ik gene-. townie sfanowisko . austryackie. Wlochom 
:rala Ewerta •.. ·Dnia 7 kWietnia.1atawce nie- powiodło się usa,dowić na krótko w jednym 
mieekie. nadleciały nad linię ·Dźwiny .i rzu- z . okopów austryackich na 'południowym 
cily pewną ilośc bomb, Lot ten miał pra~ · stoku Rochetto. Zostali oni stamtąd wypar
wdopodobnie, na celu zba:Qanie frontu ro- ci silnym kontratakiem. 
syjskiegp, otaz ruchów · na jęgo ·. t~łach. Eskadra austryackich lądowych i mor~ 
Przyznać należy, że i Rosyanie mają sie na . ski.eh statków powietrznych atakowała sku
})aczności i dokonują.· lotów · . wywia.dow- tecznie włoskie dworce ko1e,iowe Casarto 
cwch, . znacznie jednak rzadziej, aniZeli i San Gieorgio di Mogara. T.rzech lotni
Niemcy. Latawce rosyj>Skie · rozwi.ng!y o- ków z wyprawy tej nie powróciło. Poza 

' ·'sta.tni<:> więcej oży'wioną działalność w r.ko- tern na terenie włoskim sytuacya wojenna 
licy ···Dźwińska~ Na · poludniowyru-wschó.;; nfo uległa ··prawie żadnym zmianom. 
>d'Zi~ od Dźwińska powiodlo . się lotnikowi Wojska rosyjsk:ie, walczące - przeciwko 
rpsyjskiemn, porucznikowi· Barbarsowi, ~e- Tureyi, w dalszym ciągu, jak głosi komuni
si:rzeHć niemieeki i;t~tek powietrzny, ktory kat rosyjski, prowadzą p-Omyślną akcyę. W 
spam. w,.~ród linij . niemie.ckich. ~ozątem okolicy morza Czarnego Turcy usiłowali 
toczyły się dosyć gwaUowne wann artyle- przejść do ofenzywy, lecz. bez powodzenia. 
eyi na froncie Jakobstadt-: Dźwińsk, oraz W górnej dolinie Czoróchu wojska rosyj
:pod Widźami, na pólnoey od jeziora Mfa... skie posunęły się dale.i ku zachodowi. W 

··· dziel i Narocz.. ' dolinie Terdjan, w odległości 15 kilome
. . Jak ~ię dbeenie /)kazalo, walki te przy- trów na południe od Ercin.ianu wykonali 
: gotowyv;;fil;y nową ofenzywę rosyls.k!ł, ~t.órą Turcy na szerokim froncie atak, który przez 
moma okreSlić, jako próbną~ Takze l wm Rosyan zost~l od.party. 
:razem . przys~pili Rqsyanie do. ofenzY:VY Na morzu Czarnem :rosviskie lodzie 
;·nad.Jezigr~m · Narocz .. f;.tak poprzedziła podwodne zatopiły w pobliżu ~Bosforu pa
. ~a1ona kanonadą armatma po oou strp- rowiec, oraz 11 żą.glowców naładowanych 
. nąeh., poczem ną. południu od jezfora, Ro- węglem. . 't. 

· „~anie natarli bardzo energicznie Fta front Zirmych frontów terenu tureckiego ża-
niemieeki. Przechodzili· · oni po siedmio- dne w:iżniejsze wiadomości nie nadeszły. 
JrrC'lf·.ClP. a~kqw, zost(lli .jednak os~atecznie 
~ąpa~ei .. de;> ,t;wych poprzednich rowów. 

nadDzwinąo .... , ..•. JN/ Gal~e,yj wschod11iej . toczą się :>d cza~ 
8.11 P.cł. gz8su.wałki .. patroli nad górną. Stry
pą~·.}11)wnj~J.f"łaj·Rosyanie usilują przejść 
.tin ai,:cyj:tąc~ępnej, vyidocznie jednak, nie Sprawozdawca „Berliner Tageblat· 

; ·p:r~y1~·P~)V'~~i. si~L do :qiej ostatecznie, przy- tu" Dr. Michaelis, przebywający na 
.~ze,t!f J:Ul·~lló~ien1ą "WPlyn,ęła prawdopoąo- pólnocno -wschodnim froncie niemie· 
bnią}f1~~ .i. ~m,h1~ą; )ir osobie.· naczelnegp ckim, przesyła następujące sprawozda-
dowodcy' n~ ty' . {rQneie; . . nie z walk, odnoszących się do ostat-
, ~ ~~ terę?1t?.:~ehą4rtm\ '9perącye nie- niej rosyjski re· ~zywy: 

·m1eckrn, z.rn1en~3ąc-e do·ZQ.obycia···twierdzy · 
Verdun, e'lY,nJą powpli .:Pl)~fępy; ••· \V cal ej Nie ulega waJpliwośd ~ pisze wspom
ti"~cyi. wyczuę .się ;•-daj~/zfi~k~micie obl!lY" . niany siprawoid~wca -! źe R<0syanie liczyli na 
śfony przez niemit:lelttszt~il:>''gerteralny plan zupelnie pewny wynik swej ófenz.:r;1y. . Siln; 

. (lziafariia. Obecnie glówn,lł::ą~eya;toczy się nddziaty konnicy stały w pogotowiu za rnh h- · 
· 'na zacho<lzje od Mnzlf• · Ftaitcuz)„ zgroma-1 niami, aby.boopośrednio po. prze!a.mai;iu ~ron: 

.. . .'·dzilitu wi.ełka Hnść woisk.lz ·~ala zażar- tu rozpuścić swe 1.agony poza mem1eekienn 
>.; .. : .„ . .'. tóścią 1 którą n8 węt o_pisa;C · fiudM,: bronią ljniami~ i utworzyć czoło r-0syiskiego po.chodu. 
,,'·'.\,'każdej piędzi zi.e1i1L Tak naprzyklad do I. Rzecz~.:wistość. zgotowaJa t~-m. za.mie.rze?iom 
· '· · \:' ~a W;isi~ji{zego bronią\ się we wsi Jfoth~n'." I za wód. Być m<0że, że rosvJsk1e kierownrntwo 

·!\\>' ;„_ ··· ... ' 
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omunikat niemiec 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 9 kwietnia~ 

Na wszystkich terenach walk w ogólności sytnaeya jest niezmienionL 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

I 

Sprawozdanie admiralicyi niemieckiej„ 
BERLIN. Urzędowo donoszą 9 kwietnia: 
Dnia 8 kwietnia cztery latawce marynarki zaatakowały rosyjską stacyę łotnfozi! 

P ap e n s h o l m pod I{ i e l ko n d na wyspie Ez e l. Stacya obrzuconą została 2C 
bombami. Z pośród czterech latawców nieprzyjacielskich, które wzniosły się w po· 
wietrze do obrony, dwa zmuszone zostały do lądowa.ni.a. Pomimo silnego ostrzeliwa
nia latawce nasze wróciły pomyślnie . 

Szef sztabu. admiralfoyi marynarki. 

. Kom.unikat austryacki. 
Wil.IDIDt Urzędowo dtmOSZ% 9 kwietnia: 

Rosyjski i . Bałkański teren wallu 
Bez zmiany • 

Włoski teren walk: 
Miejscami ożywiony ogień artyleryi. Pozatem nie focg~ się żadne godne wys.ze.ze. 

gólnienia walki. 

niedocenialo lim~by trzymający·oh naprzeciwik<0 
nich s;t;raiż wojsk niemieckich, w kawy.ro jed
nak mizie za niziko oszaeowalo silę niemiec
kiego oporu. Tak więc okres dziesięciu dn.i1 

· w którym Rosyanie prawie bez przerwy, dniem 
j. netą walili glowami w niemiecikie sitanowiw 
ska, w którym wys~rzelali ogromne ilości rięż~ 
kiej amunicyi, przyniósł im tylko krwawe 
straty. A należy pr:iytem d-odae, że uderza
li, jeśli nie zawsze ze zręcznością, to jednak 
z wielką walecznością i pogardą śmierci. I 
nawet jedynym ma!ym sukcesem, jaki osią~ 
gnęli 26 marea na południe od je:t:i:ora Narocz, 
niedtugo mogli się poszczycić. 

Biorąc na uwagę ealoksztalt rosyjskiej o
!enzywy, należy przedewszystkiem podnieść, 
że wprawdzie Rosyanie kladli glówns nadsk 
na p-0sz;czeg6lne punJrly przełamania, jednak 
każdy posz:ezególny oodzial rosyjski otrzyma! 
polecenie pnebicia. się przez niemiedde li~ 
nie. Naczelne niemieckie kierownictwo by
to naturalnie do pewnego stopnia na rosyjskie 
uderzenie przygotowane i również wojska 
przeobywające na froncie musiały wcześnie zo
ryent•ować się, gdy zauważyły, że Rosyanie 
swoje własne za·pory z drutu kolczastego w 
ty-eh pulllktaeh, z któi;:ych miało wyjść ich ude~ 
rzenie, kilka dni przed atakiem usunęli. Jed~ 
nak w szczególach nie można bylo powie
dzieć, na które części niemie"kiego frontu zde
cydowani są Rosyanie skierować swój główny 
nacisk. Naleźal(l się więe mieć wszędzie na 
baczności. 

Właściwie rosyjskie uderzenie poprzedzi
ła w czasie od 15 d-o 22 marca zawzięta wal
ka minowa w posz,czególnych częściach fron~ 
tu na poludniu od Dźwińska, i w odcinku dro0 

gi prowadzącej do Nowo Aleksandrowska. 
· · Lecz wlaśnie w tych punktach rosyjski 

ogień dzfalowy sfabl coraz biirdzie·i, tak iż mo„ 
ż:na było przypuszczać, że w tych właśnie 
miejs-cach poważnego uderzenia nie należy o
czeildwać. I rzecz;:wiśde w nocy z 21 na 22 
marca nasią·pilo właściwe rosyjskie uclerzenie 
n.a in.nem miejscu. a mian:owide między li~ 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Bo ef er 

Feldmarszałek - porucznik. 

nią kQlejową prowadzącą z Wilna do Dźwiń· 
ska, a potokiem Lawkessy płynącym na za
chód w oddaleniu okola pięciu kilometrów 
od wspomnianej linii kolejowej. Niemiecką 
i rosyjską linię b-Ojówą przedzielila tu znacz ... 
na stosunkowo, bagnista, slabo zalesiona i 
nieco sfalowana przestrzeń, przy:czem na roz. 
sianych. po tern bagnie wysepkach trzymaly,_ 

straż niemieckie phlcówki. 
Na tym więc bardziej niż niekorzystnym 

terenie, chcieli Rosyanie sprawić niespodzian· 
kę. Bez żadnego przygoitowania działowego 
zbliżyli się odziani w białe śnieine płaszcze 
do niemieckich stanowisk Zostali jednak na 
czas rozpoznani, i uderzenie :roz;wialo się w 
niemieckim ogniu. Wtedy dopiero odez.wala 
się rosyjska artylerya, poczem Rosyanie pięć 
razy ruszyli do szmrmu. Caly wynik uderze
nia na tym wązkim stosunkowo froncie strest; 
cza się w lic2'1bie 600 zabitych Rosyan . 

Z brzaskiem dnia 22 marca postanowili 
Rosyanie popróbować w tym samym odcinku 
szczęścia z pociągiem pancernym, który wy
puścili na niemieekie stanowiska; konceu" 
t:ryczny ogień niemieckiej artyleryi zmusił 

jednak pociąg do szybkiej ucieczki. P.011iewai 
można byto oczekiwać ponownej gościny po. 
ciągu; wysadzono w powietrze w nocy na 23 
marea ezęść toru kolejowego. I w n:eczy sa
mej, gdy dnia 23 marea pociąg pancerny 
przedsięwziął ponowną wyip:rawę, wtoczył Si!f 
na wysadzony odcinek i utJknąl. Wszelkie 
wysilki Rosyan, by go uruchomić spełzły na 
niczem~"' Niemiecka artylerya wzięła się do ro· 
boty, i rozbiła go w gruzy. Bezsilny jego ka· 
dłub leży dotychczas na szynach. 

Dnia 22 marca, mimo niepogody, ogien 
rosyj\Slkiei art~Tleryi stal . się pntęzni,ejszy, i 
.Podczas następnego dnia coraz bai-dziej się 
wzmaga!. Z 6000 pocisków przeszli Rosyanh. 
do 12.000 strzałów najcięższego kalibru, jed. 
nak. nie osiągnęli. żadne.g-0 sukcesu, którybs
odpowiadal naklai!owi zużrtei amuniryi. Pifi 
iem w dn. ·24 marea znowu pokusili ·się D4 



fom samem IDleJSCU o zwycięstwo, podejmu
jąc bez przygotowania dzialowego nagły 
aizturm, jednak i tym razem akcya ich speMa 
na dobrych chęciach. , Więc jeszcze raz prze
rmcili się do ognia dzialowego najcięższego 
kalibru. 

z 
Nawiazujac do slów kanclerza wypo

vriedzianych ·,v. parlamencie niemieckim, że 
,,kwestya polska istnieje i czeka na swe 
rozwiązanie'' --' ,jCzas'i krakmvski pod
kreśla, Ż8 oświadczenie to ma znaczenie hi
storyczne, jako moment zwrotny w zapa
trywaniach niemieckich kół decydujących 
ne kw,3stye Dolska. 

„Dotycl{czas _:_ pisze . „Czas" - istnia{ 
jakby cichy uldad pomiędzy mocarstwami, 
aby sprawę polską przemilczeć lub. uzna
\vać ją oiicyalnie jako stanowczo zalatwio- . 
ną. Istotnie, dopóki istniał· i obowiąz;irwal 
r;::Li)' kompleks traktatów międzynarodo
wych, opartych na zasadzie sztucznej, ale 
chwilowo zabezpieczającej równowagę, po
ruszenie kwestyi · polskiej napotykało na 
trudności nieprzezwyciężone, k"'i:óre. ustały 
dopiero z chwilą, gdy konflikt zbrojny po
między Niemcami i Rosyą obalił. cały 
gmaeh dyplomatycznego konwenansu 1 w~a
,jemnych zobwiązań. To tez proklamując 
ohva:rcie, szczerze i glcśno, że sprawa pol
~;ka istnieje, r„.r. Bethmann-Hollweg zlożyl 
dowód. ie jest meże_m stanu, który umie w 
chwili' stanowczef zerwać z najsilniej za
l.::orzenionemi unrzedzeniami i wśród naj~ 
bardziej zawiłych kombinacyj międzynaro~ 
dowych potrafi odnaleźć wlaściv.ry drogo
wskaz polityczny, aby sięgnąć wzrokiem w 
przyszłość nowej Europy. 

Głoszac konieczność rozwiazania kwe
styi polskfej przez mocarstwa c centralne, 
już tern samem wykluczył kanclerz możli
wość oddania Rosyi ziem polskich na niej 
zdobytych; chcąc jednak widocznie polożyć 
silniejszy nacisk na tę stronę niemieckiego 
wojennego programu, oświadczył osobno w 
sposób niezwykle uroczysty, że Niemcy ni
gdy dobrowolnie nie wydadzą „reakcyjnej 
Rosyi narodów mieszkających pomiędzy 
morzem Baltyckiem, a bagnami \Vołynia''. 
Ta deklaracya ma dla nas szczególne zna
czenie, gdyż daje ona gwarancyę, że zie
mie polskie nie będą przedmiotem wy
miennych kombinacyj przy przyszłych u
ldadach pokojowych, że w żadnym razie 
pomiędzy Niemcami i Rosyą nie przyjdzie 
do skutku kompromis kosztem Polaków. 

Taki kompromis nigdy zresztą nie za
pewniłby Niemcom rosyjskieJ przyjaźni, a 
w polskiem spo!eczeństwie musiałby \vy
wolac zupełnie usprawiedliwione rozgory
czenie; to też podobne załatwi@ie 1..-westyi 
polskiej byłoby tylko przedłużeniem obec
nego stanu, kryłoby w sobie trwałe nie
bezpieczeństwo dla środkowej Europy. Do
brze jednak się stało,_ że kanclerz rozwiał 
pod tym względem wszystkie wątpliwości, 
gdyż dzięki temu przyszłe zamiary mo
carstw centralnych wobec Rosyi ukazały 
się w ksztaUach wyraźnych i ściśle okre
ślonych .. 

Oświadczenia kanclerza w sprawie 
polskiej, - kończy ·,,Czas" ~ dostosowane 
do wysokiego poziomu jego mowy, n1etyl
ko pozwalają nam wglądnąć w najbliisze 
cele niemieckiej polityki, ale są jeclnyuJ 
dowodem więcej, że program polski mo
carstw centralnych zaczyna się krystalizo
wać nie według dorywczych wskazań prze
mijających prądów, ale w myśl najwyższych 
interesów międzynarodowej róllffiowagi eu
ropejskiego kontynentu. 

Komunikat ro~ylski. 
Petersburg, 8 kwietnia. 

Wielki sztab generalny donosi, 7-go 
Kwietnia: 

Front zachodni: Pod Rygą i w odcin
hll Di\yi.lly, na północy od Fried:rfohstadtu, 
na wielu punktach toczyła się gwałtowna 
walka artyleryi. 

Na południowym ~ zachodzie od Roe
miershołu. ukazał się samolot nieprzyja
eie1ski, który niespodziewanie począł o
strzeliwać nasze row'Y z dział szybkostrzel
nych. Ogniem artyleryi naszej zostal on 
z:.:·~urnzony do odwrotu. 

Na stanowiskach pod Dźwińskiem wal~ 
ka ogniowa. 

r„.?noszą, iż lody spłynęły) a poziom 
wct!y obniża się. 

W cłttgu całego dnia wczorajszego na 
poluc!niowym p zachodzie od jeziora Narocz, 
to~,cyla się gwaUo\vna walka artyleryi. Pod 
w;eczór wojska nasze za,jęly część stanowi
Eka nienrzyjncielskiego pod wsią Rliźniki, 
przyczem . wzięły do niewoli 1 oficera i 77 
'°Inier.zy. W celu obrony przed naszymi 

GODZINA 

atakami poslugiwali się ~\iemcy duszącymi 
gazami. 

Nad jeziorem Sosno, na południu od 
Pińska (23 klm.), Niemcy dokonywali w !o
dziach wvwiadów, zostali jednak odparci. 

Na północy od Czartoryska lotnicy nie
mieccy rzucali bom by. 

POUSKl 

starał się przeto zaatakować ,ie m1gle pod 
oslona nocy. l 

lTbieglej nocy si"!dem samoto!ów nie- I 
~- .:. ·' 1 ·,'i.-; . ..,T1 DOt:;"'\7lJO'""lO 1' pr.::.~ .;auev:·~utA. ,.' .,L.. „ u.. i. 

pomiędzy Isonzo i Tllglinmenfo~ 

"o.r ';:._' .._ $. t; ~ V • " 

Nad górną §trypą ostrzeliwaliśmy z 
powodzeniem baterye nieprzyjacielskie, 
przyczem zaobservrn-wallśmy trafność strza
łów i liczne wybuchy. 

~~e!P~1~11;~=~c~aJ~~~~~·~;cl:1c:11;~1~;~~~ ~:n:~:!~ 
1

, 
ln.1 '7aatakowali e.skadre nieprzy.iac1elską i 

1, ~. 7 ~ 1 • .. sa ~ i 
rozp;,oszy _1 przyczern 1 

lj.lll. ~;:':i~ś;;~r{,~Óld)orh lneehll ii,. 
Na północy od Bojanu. nieprzyjaciel 

spmvodował ·wybuch miny przed stanowi
skami naszemi. 

ofic~ró\v. 

Frnnt kaukaski: W odcinh1 nadbrzeż
nym powiodło się wojskom naszym niespo- ! 11 Telegram własny !,Gcdz. Pol.". 

I Wczoraj, po dluls~~~e~~~'ro9bi~w!,~,:~;· w I 1/ dziewanym napadem wyprzeć nieprzyjacie
la z j2go stanowisk na prawym brzegu rze
ki Rara D..:ze (40 klm. na poł.-wsrh. od Tra
pezn:rrdn) poza rzekę. 

W górnej dolinie Czarnehu.~ poznimo 
lodu i silnej burzy śnieżnej, wojska nasze 
uczyniły dalsze postępy. 

l Białej namiestnik Galicyi, genernl: piechoty, I 
1
j Hennann Y. Coiard. ·' 

Po oswDbodzeniu Gtlicyi przez ·wojska 

Le Havre, 8 kwieh1ia. 
Główna k-watera donosi 7 kwietnia: 
Male natarcie, wykonane ostatniej no

cy na nasz wysunięty posterunek, w pobU
żn Steenstraete, odparte zostalo naszym o.. 
gniem. 

Po południu dość gwałtowna działal

ność a:rtyleryi w odcinkach RRmscapełle i 
Dixmniden. 

Lo.ndyn, 8 1."Vtietnia. 
GM'\V'Ila kwatera donosi 7 kwietnia: 
Po<l St. Eloi powiodło się nieprzyja

cielowi odebrać z powrotem część terenu 
zdobjiego przez nas w dniu 27 marca. Wal
ka toczy się dalej. 

Wczoraj, po bardzo silnem ostrzeliwa
niu, maiy oddział nieprzyjacielski wtargną! 
do naszych rowów na północy od rzeki 
Ancre, został jednak szybko z nich v.ry
party. 

Dzisiaj artylerya byla czynną pod 
Souchez, Aix - Noulette, St. Eloi i Ypres. 

KonmnikHt 
Reym, 8 lrrvietnia. 

Glfrwna kwatera donosi 7 kwietnia: 
W dolinie Cumonica i w Jm1ykaryi w 

dniu 5 kwietnia roz·win~la się działalność 

naszej piechoty przy \Vspóludziale artyle
ryi. Prz-y pomocy nagłych natarć, oraz 
gwałtownych ataków odebraliśmy nieprzy
jacielowi ufortyfikowane stanowisko, poło

żone na północny - zachód od Pracul (w do
linie Daone), miejscowość Plaz, nad stru
mieniem Chiefo i silnie ufortyfikowane 
wzgórze, pomiędzy mostem w Plubega i Ei
:ma Palone. 

Na froncie w dolinach J.Jagarino i Ln
gana trwa akcya artyleryi. 

Na wschodnich stokach Monte Bron 
pobiliśmy i odrzuciliśmy oddział nieprzy
jacielski, który w naszych rękach pozosta
wff 10 jeńców, 1 przyrząd do wyrzucania 
bomb, broń i różnorodny materyal wojen
ny. 

Na terytoryum Wysokiego Cordevole 
artylerya nasza spowodowała wybuch skła
du amunicyi na ~lfontc Chez. 

Nad Ism1zo trwa zwykła akcya arty
leryL. 

Na Karście silna kolumna nieprzyja
. cielska w nocy na 6 kwietnia przypuściła 
ponownie bezskuteczny, a krwawy atak na 
wschód od Selzu. Przyjęte salwami naszej 
artyleryi, oraz ogniem karabinów maszyno
wych i karabinów piechoty, wojska nieprzy
jacielskie zostały odparte, zanim zdoialy 
dotrzeć do naszych przeszkód z dmtu, a co
fające się w nieladzie pon:iosly dotkliwe 
straty. 

Wojna powietrzna przyniosła ńam no
we zwycięstwo. Już podczas dnia wczoraj~ 
szego odparliśmy samoloty nieprzyjacielq 
skie, usiłujące wtargnąć do Karyntyi i nad 
Isonzo. Ponieważ nieprzyjaciel był zmu
szony pogodzić się z myślą, że nle zdoła 
przedrzeć się przez_ nasze linie obronne1 j 

surzsmierzone, mianowany on zostal na miej~ 1
1

1 

s~e "po namiestniku Koryto\vskim. 

Telegram wiasny „Godz. Pol.". 
:Rotterdam, 9 kwietnia. 

Londyuski „Dailv Telegraph"' pisze, że 

przeruówi~nie l~ande.rza Rz~szy niemieckiej 
może. mieć racyę b~tu tylko w jednym lub dru
gim ·,vypadku. Albo zatem I\iemcy odczuwają 
skutki blokady, albo tez nie. J eieli nie, wów
czas blokada angielska nie osiągnęla celu i 
Anglia niema najmniejszej podstawy \vyrze
ka{ na państwa neutralne. Jeżeli jednak Niem
cv odczuwaia skutki blok.adv, to przechwałki 
o. wielkich 'z~pasaeh iywnoic.i1 które pozwolą 
Niemcom trzymać się jeszcze szereg miesięcy, 
zredukują się same przez się rlo ich właścię 

1 wej wartości. 
,,1\forniilg Post" czyni uwc.gę, że żaden 

prezes ministrów któregokolwiek z państw 

wiodących obecnie wojnę z Niemcami nie pra
gnął bynajmniej wojny. Wojna zosta!a im na~ 
rzucona przez Niemcy, w których w ciągu 
czterdziestu lat najzdD1niejsze umysły praco
wały nad wynalezieniem najbardziej morder~ 
czych narzędzi zniszczenia, jakie doiyehews 
znała historya. Dla koalicyi zgnla zbyteczna 
byłaby interwenrya parra v. Bethmanna, gdyby 
w danym wn:mdku chodziło o umocnienie jej 
w powzi~tem postanowieniu. A jednak, był 
jeszcze czegoś brak, by na ś\'.iatlo dzienne \Y:f· 

dGbyć istotne zamiary nieprzyj.acit0la, czego 
wlafoie dokonał kanclerz Rzeszy. 

Mowa postępo\vca Payern, wygłoszona \'l 
parlamencie Rzeszy, zhudzi1a w Londynie po
wszechne zaciekawienie, przyczi~m w sposób 
·wyczerpujQcy komentowtn10 ustt:;p jej, w któ
rym tleputo,vany mówi, że nacisk wywierany 
na Holanclyę dosię;:;rn~r punktu, w którym 
s1„r:rwa ta poczyna obchodzić już nie s.nną tyl
ko Holandyę. 

Prasa an~ielska pomimo wszystko dokb-

i 

da v,,~szelkieh starań, by oczyśc:ić .... .\nglię z za ... 
riub)\V i zrzucić na l~ie1ncy podejrzenia c1ą- ł 

Telegram wfasny "Godz. Pol.". 
B:::rlha. G kwietnia. 

Wszystkie dzienniki niemieckie przyta
czają wyczerpujt~re glosy prasy zagranicznej 
znró\vno krn,id\\~ neutralnych, jak i nieprzyja
cielskich~ ko:ne:itują.cej expo3e kanclerza Rze
szy. Miarodajne kola polityczae Niemiec 
wszelkich kierunków zgodnie popiera,ią wszy
stkie punkty p:rzemóv:ienia kanclerza. Nie
miecka prasa prowincyónalna komentuje mo
Wt: kanclerza najzupellliej identycznie. Wyra~ 
ża ona myśl, że obecnie caly świat dowiedział 
się, iż warunki pokojowe Niemiec są nader 11-

miarkowane i w gruncie rzeczy slużą ku obro
nie drobnych narodowości. 

Telegram własny 'r,Godz. Po~"· 

Berlin, 9 kwietnia. 
W odpowiedzi na uznania iakie calv na~ 

ród niemiecki z okazyi jubile1;szu oka;al ~. 
Hindenburgowi, genem! - felclrr;.arszalek w 
specyalneru piśmie złożył podziękowanie na= 
rodowi niemieckiemu. 

Dzisiaj w g1ó>vnej kwaterze odbyła się 
uczta, którą zaszczydli swa obecnościa ksiaże . 
Henryk Pruski, reprezent~1jący cesar~a wn: 
heima, oraz generał - pli!kownik von Eich
horn, jako przedstawiciel armii znajdującej 
się pod rozkazami feldmarszałka.. Podczas 
uczty odczytano depeszę gratulac)iną cesarza 
Wilhelma, poczem generał - feldmarszałek 
w-yglosU gorącą mowę. · 

Cssarz fitikołai . na froncio. 
Telegram własny „Godz. Pol.'~. 

Carskie ~fo:ltfo, 9 kwietnia. 
Doniesienie Biura Wolffa: Cesarz i.\Ukolaj 

wyjecllal na. front. 

,, 
I 

Nr 

~traty f rancnskin pod· V 
Telegram własny ,,Godz. Pol.". . 

Frankfurt n/3I.i O kwietn.!a. '.;~ 
„Frankfurter Ztg.", mn•nviająe straey ~>~ 

cuskie p'łd Verdun z.arnacza m. i. oo następu~ 
je: Obliczyliśmy dold~idnie nietylko jeńców, 
lecz także zabitych i rannych. onary polegl{l ; 
za Fran.erę, spoczywały w niesłychanie gę. 
:.rtydJ szeregach. Barre~, 1.'ióry nie lubi prz~ 
sadzać, w 1.Erhe de Paris" z dnia 2B marca 
okrdla straty lrancuskie do 23 marea na~ 
H0,000 ludzi. 

Atak· lotników na Epinat 
Telegram własny „Godz. Pol.t'. 

Frank1ud n/ll.1 9 k~Yi€1tni:<t. 
D11ia 3 b. m. nud miastem Epinal Dll'Ze1tp,;, 

eia:!y lata;,vce nirmiedde i zrzueily 
wyrządz<ljąe poważne Ez.kody. Ofiar w 
dzi:lch nie bylu. 

Telegram własny „Godz. Pol."„ 
Berlin, 9 kwietnia. 

„ V ossische Zeitung" dcnviaduje się z Lon..: ' 
dynu, że król Piotr i wielu członków rządv/ 
serbskiego za1oiyli protest przeciw zamia:r-0„ 
''i \Yysla11ia wojsk serbskich na front franc.U .... : 
~ki~ gdyż armia serbska za.stoso\vana we Fran• 
cyi, jako mięso dla armat w krótkim czasie ; 
zostanie zniszczoną. 

--.-

Telegram wlasnv „Godz. Pol.". 
nu~lai;eszt, 9 kwieł:nUt. 

Z \Viednia donoszą na mocy otreyman~ 
tam wia~omD;d przez ·Pólun~ 
do"'.Y .".Ernbros": • W~~bitni d~plomaci g;-~ · 
udz1ehh rady rząaow1 serbsk1emu, by, Jtm.~l! . 
się da, r.~nvarl pokJj St~paTaty-wny z moea.rstwa-
mi centralnemi~ w tej akcyi zupeł~ · 
nie OJohir :Piotra. 

ataku na Sal 
1'eląrram wlasn;1 ~,Godz. Pal.''. 

Bazylea, 9 
Dziennik .. B:ase!E•r Xurł1richten" 

Otr;,ymane tutaj gazety ~r1eel;:1e przypomina~. 
że pr)dczas 
na Saloniki uległo zburzeniu kilka o 
greekich, wfoskich i nngielskich. Splon 
tern 'wielki nngietskI transportowiec z 
Idem oleju. !.;'awet „He2Ha", 
organem stnmniehva Venizelosa, o 
że niemiecki r.tuk na Saloniki znajduje 
wiedli\".'knio \Y ataku 36 samolotów fraucn.;>i; 
sldch, które z Salonik (blrnnyvfltiy 'vycieezki: 
na Macedonię 

Telegmrn wla::my ~,(bdz. Pol.'~. 
F:r:rnkfort n .lU., 9 kwietnia. 

Z Aten donoszą, że na podstawie proje. 
ktu posra greckiego z Salonik w swoim czasie 
między ko711endą lrnalicyi a rządem ateńskim 
hiczv1v sie układ1r, które mialv na celu usu~ 
riięc"ie'. z Saloriik ~ojsk czwórp~rozumienia, a„ 
żeby w ten sposób unikn~ć nadal ataków po
wietrznych, z powodu których wielkie straty 
poniosła ludnvść grecka. · 

Telegrnm wlasny ,,Godz. PoL". 
Frankfort n/.:1'1., 9 kwietnia. 

„Frankfurter Zeitung" don~si: W tej sa„ 
mej mierze co stnt'.tmki bnJgarslw-rumuńskiet 
w ostatnich czasach polepszyły się również 
znacznie stosunki turecko-rumuiiskie. l'vliano
wanie rumuńskiego attache handlowego, p°" 
pescu, poslem rummiskim w Konstantynop°" 
lu jest również zewnętrznym wskaźnikiem tej 
zmiany. Rumunia~ od dłuższego czasu niedo
puszczająca wyxvozu do Turcyi, zmieni.l:a a.. 
hecnie tak~ykę. 

· Zatonięcie tran1f!m1tmłca koałicyt 
Telegram własny ,,Godz. Pol.". 

:imst'l:mfam~ 9 lnvietniu. 
\.Vedlug otrzymanych tu wiadomości t 

Atell, na wodach greckich zatonąl wielki pa• , 
rowiec transporto"\"\'Y konlicyi na wysokości 
wybrzeża za~ho?niego Greeyi, poch!gając za 
sobą w glęb1ę hcme ofiary. ,~Daily Mail" d°" 
daje~ że istotną liczbę ofiar tej katastrofy ren
zun1 prawdopodobnie zataiła. 

---

Telegram własny :,Godz. Pol." 
Bern, 9 kwietnia. 

~O!Il nawiedziJa gwaltowna burza, Na.;. 
walmca spuwodo\vrifa '.Y mieście wvle\\'V, któ
re ~'Tz~~dzHy <lotkl! we s:drndy. l:udzi ·z zn
grozcnych uli1; i dt,;mó\v ratować hvlo mo:i„na 
jedy~ie przy punoey !odzi: Wudu J)ótniej u.„· 
~tąp1la, ieez niehe1pie17.eństwo nje zostało 
ieszeze ~żegmme. 
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Dz U: Ezecbielr 
. Ju łir o: Leona. 

Zebranie. 
, . . Dziś · ogólne zebranie Tow. wspó!dzielczego · 
'!Sklep blawatny<". 

Dnia 10 r.1525. 

1831. 
1864. 

Rocznice. 
Aloreeht brandenblll'Ski, z wiel
kiego . mistrza Krzyżaków książę 
pruski, na :rynku krakowskim. ja'." 
kQ lennik polski, składa hold wu
jowi swemu, królowi Zygmunto-
wi .I Staremµ. · 
Bitwa zwycięska pod· Iganiami. 
Uwięziono w Warszawie. Romu
alda Traugutta. 

Xronika łóazka. 
• 

W urzędzie stainu cywilnego dfa żydów. 

. Z Kutna" 
W Kutnowskiem, oraz niektórych innych po-

' wiatach, przeprowadzono ·wybory do sejm'ików po
wiatoWl.'ch .. Wybierano potrójną liczbę kandydatów, 
z których jedna trzecia ma otrzymać zatwierdzenie. 
Wybory odbywają się w sposób następujący, 2-3 
gminy tworzą rodzaj okręgu wyborczego. Na ogólne 1 

zebranie tych gmin zjawia się przedstawiciel kreis- r 
szefa z listą pxoponO\vanych kandydatów. Władze 
nie wywierają presyi. Były wypadki odrzucenia li
sty i przegłosowania listy utworzonej na ~ebranju; 
przedstawiciel władzy nie protestował, ani nie sta
ral się wplynąć na: opinię zebrania. Listy oiicyaJne 
zav.rierają w większości wypadków rzecz)'\viście naj
odpowiedniejszych kandydaiów i bywają chętnie 
przyjmowane. 

Z Włocławka„ 
Gminy Boguszyce, Ruszkowo i Czarnanin w po

wiecie nieszawskim, liczące razem okolo 24 tys. 
ludności, miały w sądzie gminnym w Sadlnie za o
statnie trzy miesiące zaledwie 41 spraw cywilnych 
i 20 karnych. Wobec tego jedna sprawa cywilna 
przypada na 600 mieszkańców, a karna na - 1,200 
mieszkańców. 

• W wiosee Sokolowo, przy szkólce ·początkowej, 
zalożąno sklep spożywczy specyalnie dla dzieci; u
częszizając.ych do tej szkól:ki. 

ronika warszawska. 
Biura miejskie. 

Wobec rozgałęzienia gospodarki miej-

. Postanowiono zwrócić się do nadrabina o 
wydani~: wyciągu . 3.kt6w ślubnych, sporządzo
nych w przeciągu pierwszych trzech miesięcy 
roku 1916, by stwierdzić ezy wszystkie zwiaz
ki rnalzeńskie zostały wniesione do ksiąg sia-· 
nu cywilnego. W biurze urzędu stanu cywiln.e
go ma być ogloszoille, że podania o zwolnienie 
od podatku stemplowego muszą być złożone 
~onajmniej na 7 dni przed spor-ządzeniem ak
tu ślubnęgo. W końcu p. Szwarcman zda! spra
wozdanie z pierwszych 3 miesięcy. Z tego 
sprawozdania wynika, że w ciągu pierwszego 
kwartału wniesiono do ksiąg stanu cywilne
go: 675 aktów urodzeń, 1~144 aktów śmierci 
i 105. aktów .ślubnych, zaś w pierwszym kwar
tale roku 1915: sporządwno 393· aktów uro
dzeń, 1,064 aktów śmierci i 13. aktów ślub
nych. -

z Dąbrowv. 
Sąd wojenny skazał bandytów:' Ludwika Solec

kiego na 15 lat więzienia, Mikol&ja Paterka na 12 i 
Jana Sytniewskiego na śmierć. Ostatniemu w na
stępstwie zamieniono karę śmierci na 18 lat wię
zienia. 

skiej, niektóre biura zarządu miasta muszą 
być znacznie raz.szerzone, ronieważ nie czynią 
zadość potrzebie ani wygodzie. Ze względu 
na to jednak, że niektóre biura magistrac
kie z uwagi na swe przez11aezenie są za prze
stronne, inne znowu za ciasne, poruszono, jak 
donosi wczorajs:liY „Przeglą<l Wieczorny" spra
wę utworzenia specyalnego urzędu kwa+~rmi
strza miej'3kiego, któryby opracowal plan od
powiedniego rozmieszczenia biur i. wyszuki
wal odp0wiednie miejsca dla biur posz~zegól
nych lub ulokowanych njewygodnie. Urr.ąd 
ten jest tew konieczniejszy, źe niektórzy kie-. 
rownicy sekcyj nie chcą ustąpić \\>ygo'1niej
szych loka1ów na biura potrzebniejsre, a tru· 
dno za każdym razem wyjednywać uchwalę 
eksmisyjną. Nadto po<ldane być meją rewi
zyi mieszkania, przyznav-rane nie1..'i6rym urzę
dnikom mie,iskim, którzy zajmują zbyt wiPllde 
lckale, wtedy gdy miasto płacić musi FNnor
ne za biura mieszczące ::dę w domach pr~·wat
nych. Urzędnjk0m takim ma być zapropono
wane aby wynajęli sobie mieszkania w gra-t· nicach ich etatów na mieście. 

Cukier holenderski. 
W ost~tnich dhiach ··nadeszły koleją więks:t:e 

transporty cukru z Holandyi Cukier ten, wyrabiany 
· z trzc!ny ~uk:rowej, jest dwóch gatunków. Cena wor

ka 240 m,ntowego faryny waha się od 105 do 110 
rb., czyli Ókolo 45 kop. za funt. Cukier holenderski 
sprzeda\~ąny jest tylko hl,lrtowo, wlaacicielom pii7 
karni ei~s~ek lub· cukiernikom. 

Ze Stow •. spoz. „Robotnik"~ 
- We7..o:raj. gdbylo się ogólne zebranie Stow. spoź. 

~;Robotnik". Z odczytanego sprawozdania za półro
czny ·okres działalnośĆi ,wynika,· że kooperatywa fu 
.w dwóch sklepach sprzedala towarów za 55,769 rb„ 
przyczem zysk brutto WY.Ilosil 5,230 rb„ netto 2,100 
rb. Stow. w dniu 1 .stycznia r. b. liczylo 606 mizia
łowców z kapitałem 1,230 rb. 

Przebieg zebrania był bardzo burzliwy. Cho
tiaż· kooperatywa jest socyalistyczną, w ciągu ca-. 
lego zebrańia poruszano kwestye narodowościowe, 
eo zaznaczylo się w. prowadzeniu narad w języku 

polskim i w żargonie. żargonowcy przeforsowali 
na przewodniczącego p. Kapotę, a następnie prze
torsowali wsparcie dla illstytucyi żargonowej. 

Z ·magistratu. 
Wobec świąt Wielkanocnych wypłata pensyj u

tzędnikiem magiStrabł, zamiast 1-go maja, odb~dzie 
&ię 19-go kwietnia. -

Z tramwajów dojazdowych. 
Na linii tramwaiów dojazdowych Łódź - Kon

stantynów zaprowadzony zostal nowy letni rozkład 
jazdy pociągów, a mianowicie: 

Z Kielc. 
Jak donosiliśmy, organizatorowie powszech

nych wykładów uniwersyteckich. w Krakowie urzą
dzają cykl odczytów w części Królestwa, okupowa
nej przez Austryę. Na sobotę, 8 b. m. zapowiedziano 
rozpoczęcie odczytów w Kielcach. Odceyty ·wygłoszą: 
Prof. Adam Krzyżanowski: ,;wojna a' gospodarstwo 
społeczne"; prof. Micha! Siedlecki: „Wartość życia"; 
prof. Eugeniusz Romer: „Atlas Polski"; prof. Kazi
mierz Nitsch: „Etnografia ziem polskich"; prof. Sa
wicki i Morozowicz: „:P'Odstawy kopalne przemysłu 
polskiego"; prof. Kulrzeba: „Znamiona państwowo
ści polskiej"; prof. ks. Zimmermann: „Organizacye 
kredytowe na ziemiach polskich"; prof. E. Bujak: 
„Tradyeya i postęp w rozwoju kultury". 

Z Piotrkowa. 
W sali rozpraw sądu wojskowego przy komen

dzie obwodowej rozpoczęta się rozprawa karna 
przeciwko Eljaszowi Zelmanowi, fabrykantowi z Ło
dzi, oskarżonemu o oszczerstwo i oszustwo, popel
riione przez złożenie ' w sądzie falszywych zeznań 
pod przysięgą. Sprawa, jalro ilustracya niezdrowej 
koukureneyi panującej wsród pomniejszych „geszef
ciarzy:· lódzkich przedstawia się dość ciekawie. Nie.
jaki Jót:eł Leib, oskarżył fabrykanta z Bełchatowa, 
Mozesa Lejzora Pudłowskiego, przed tutejszym są
dem o wywiezienie towarów do Łodzi, za które rę
czył on wekslami, przez co fJldłowski narazi! go na 
szkodę 7,000 kor. Do skargi powyższej przylączył 
się osk. Zelmann, twierdząc, że towary wywiezione 
do Łodzi, byly jego wlasnością, a Pudlowskiemu 
zostaly jedynie przez niego powierzone. Józef Leib 
przesłuchany jako świadek, nie poparł oskarżenia, 
natomiast Zelmann potwierdził w zupełności wszy
stkie szczególy, podane w oskarżeniu. W dwa tygo-. 
dnie potem Eljasz Zelmann zgłosił się do sądu i od--
wolal w zupelnośei poprzednie zezn.ania, twierdząc, 
że towary wymier;.ione nie były jego własnością. 

Wskutek tego - dochodzenie przeciwko Pudlow· 
skiemu wstrzymano, a Eljasz Zelmann staje .obec
nie przed sądem oskarżony o oszczerstwo i zlożenic 
ialszywych zeznań. 

Pierwszy pociąg tramwajowy z Łodzi do Kon~ 
stantynowa już nie wychodzi, jak dotychczas, o g0n ·. 
dzinie 7 min. 10 rano, lecz wcześniej, a mianowicie 
o godz. 6 min. 30. 

Z Lublina„ 
W dniu 3 b. m. odbył się tu pogrzeb artysty 

dramatycznego, ~- p. Jerzego Szymborskiego (Ja
rzyńskiego), o którego zgonie donieśliśmy. W żałob· 
nych orszalm, oprócz całego zes~olu towarzystwa 
teatralnego i przyjaciól zmarłego, wziąl udzial kil
kutysięczny tłum publiczności. Pochód pogrzebowy 
zatrzymał się przed teatrem, a orkiestra teatralna 
odegrala,.pię~ego marsza pogrzebowego. Na cmen
tarzu zwłoki pożegnal dyrektor Halicki. Wzmocnio
ny chór męski teatralny odśpiewał „Salve Regina" 
i dwie· inne pieśni. Na trumnie złożono wieńce. 

Z Konstantynowa zaś pierwszy ranny pociąg 
odchodzi, jak dotychcżas~ o godz. 6 min. 28 rano. 

Ze Stow. ,,Malbisz-Aromim". 
W sobotę . odbyło się pierwsze posiedzenie no

wego zarządu. Prezesem wybrany został p. B. Ro
senblatt, wice-prezesem p. M. Roseutal. Urządzo

. no dwie sekcye - finansową i kooperatywną. 
Jutró i w środę odbędzie się rozdawanie odzie

iy dla-biednych dz!eei w liczbie 175. 

SmieriS pod kolami tramwaju. 
Na.linii tramwajów dojazdowych Lódź - Kon

stantyllóW; w olmlicy wsi Bruss, znalazł śmierć pod· 
kolami pociągu muźykaut z Łodzi, nazwiskiem Ło
siński. 

,._..;....... 

·. Ujęcie oszusta. 
W uczastku Komitetu rozdziału chleba i maki 

pn,y u1. Rigowskiej 41, ujęto oszusta, który usilo-..val 
vykupić ka.rty na _chleb za sfalszowaną Iegitymacyą. 

Kradzieże. 

z dystrybucyi D. Regensbe,rga, przy ul. Piotr
kowskiej 195, skrndziouo większą iloś6 wyrobów ta
bacznvch, wartości 350 rb. - Ze sk1epu A. Szendla, 
P!ZY til: Cllówtnej 49, :skradziono różnych towarów 
na. sumę 400 rb. 

W osadzie Puchaczów, w nocy z 28 na 29 z. m., 
wymordowano całą rodzinę żydowską Grynbergów. 
Pod pozorem kupna zażądal jeden z bandytów otwo
rzenia sklepu. Grynberg zadośćuczynil żądaniu na
tręta \v'puszezenia go do mieszkania. Po chwili wpa· 
dlo do sklepu 3 do 4 bandytów, uzbrojonych w ka
rabiny i w tej chwili rozprawili się z Grynbergiem, 
jego żoną i córką, kladąc wszystkich troje na miej: 
seu trupem. Bratowa Grynberga, patrząc. na męk1 
braterstwa i bxatanki, ktut.ych bagnetami, wysko-

. · czyla prze.z okno lecz tutaj stojący na czatach bandy0 

ci, ugodzili Ją bagnetem, wskutek czego padla na 
ziemie, lecz na szczęście zraniona nie śmiertelnie; 
po cll;,'ili, nie .... vidząc nikogo przy sobie, podniosła 
się, uciekla i zaczęła szukać ratunku. Przeprawa· 
dzone śledztwo jest jui na ~opie Złoczyńców. 

gprzedaż ziemniaków. 
Od dziś zaczyna się w \Yarszawie sprze

daż ziemniaków za kartkami, które rządcy do
mów rozdali lokatorom. Do sprzedaży upo
ważniono oprócz sldadów ziemniaczanvch Se
kcyi żywnościowej 84 siklepy miejsikich 'sekcyj, 
80 sklepów członków stowarzyszenia „Roz
wój", 110 sklepów Stowarzyszenia właścicieli 
sklepów spożywczych chrześcijan i 260 skle-
pów żydowskich spoż-ywczyeh. 

O estetykę szyldów. 
W rozkazie dziennym naczelnika Milfoyi 

miesłdej, zaznaczono, że właściciele kinema
tografów, va1:ietes i t. p. wystawiają często ta
blice reklamowe na ulica-eh, niekiedy opierają 
je nawet o drzewa. Taki sposób reklamy nie 
jest estetyczny, tamuje ruch na lflicach oży
wionych. Oprócz 'tego posiada wielu właści
cieli kinematograf ów i w szczególności firm 
loteryjnych ealkiem prymitywne szyldy t. z. 
klinowe, które na znacznej przestrzeni wysta
ją od muni. Szyldy te są nieestete.zne i mo
gą w· razie silnego wiatru stanowić nieibez;pie
czeństwo dla przechodniów. Naczelnik poleca 

. komisarzom nakazać usunięcie tablic reklamo
wych i szyldów klinowych, przyczem, jeśli 
szyldy klinowe, nie mają charakteru prowizo
rycznego, narażie nie należy takowych kwe
styonowae, o ile niem.a do tego jakiegoś spe
cyalnego powodu. 

Sprzedaż marek. 
Dla wygody publiczności rozpocznie się 

wkrótce we wszystkich komisaryatach sprze
daż marek pocztowych (niemieckich i miej
skich, sprzedaż odbywać się będzie w cią
gu całego dnia. 

Karty do gry. . 
Sprawa polskich kart do gry z;-ostala po.

myślnie rozwiązaną. Na wyrób ich uzyska.I od 
wladz okupacyjnych wyłączną koncesyę pan 
Edward Chodowiecki. Na:klad swój obciążył 
on p

0

odatki001 na rzecz instytucyi T-wa Ochro
ny kobiet, tak obeenie potrzebnej i doniosłej 
w skutkach swej pracy, co niewątpliwie wpły
nie na spopularyz.owanie tych kart. 

Dopomoże do tego i szata zewnętrzna 
kart.polskich do gry. WykonaI: ją bowiem zna. 
ny artysta malarz p. Eugeniusz Badowski, wzo
rująą postacie na typach . Matejkowskich. 

Nakład niebawem ukaże si~ w obiegu. 

Napad. 
W czo raj o godz. 5 m. 20 na Czystem, przy 

ul. Dworskiej, 2 złodziei usilowalo dokonać 
kradzieży z wlamaniem u Chaima Munhajta. 
W!aściciel sploszył złodziei, przy-czem, jeden 
z nich zranił nożem będących tam podówczas 
Chai.ma Okmana i Jankla Rozenberga. Zło
dziei zdolano zatrzymać. Rannego Okmana 
przewieziono do szpitala starozakonnych, Ro
zenberga pozostawiono na kuracyi w domu. 

PrZiy myciu okien. 
Wczoraj kolo poludnia z okna fronto\vego na. 

S-em piętrze przy ul. Nowolipie 12, spadła na 
chodnik uliczny 37-letnia służąca Estera Bernat, 
która wjęta była myciem okien. W tej samej chv.i· 
li przechodził ulicą jakiś człowiek, okolo lat 40-u, 
podobno kupiec. Bernat spadła na jego głowę. W 
upadku zlamala obie nogi. Nieznajomy upadł rów
nież, tracąc przytomność. Oboje odwieziono do s;i;pi-
tala żydo>vskiego. ;,i 

Zamach samobójczy. 
W więzieniu dla k~biet przy ul. Chmielnej 134, 

~ przystęT1ie rozstroju ne»wowego usi!owala otruć 
się nadmanganem potasu 22-letnia Stefnui:::i Łoniew· 
ska. \Ver.wane Pogotowie odwiozło w stanic nie
przytomnym mlod;i samobójczynię do :3z.pH.ala Di;. 
Jezus. 

Oszuści.· 

W tych dniach stróż przy szpitalu Ddeciątka 
Jezus, Franciszek Pindelski (tamże zamieszb 1 ··) 

spotka! ·się ze znanym mu z widzenia. karawaDfa: 
rrem, Gołaszewskim (l\lloc:ińska 8), który zapropo
nował Pindelskiemu kupno mąki od swego znaj0 • 

mego. Za uczciwość całej tranzakcyi handlowej rę
cz~ł karawaniarz. Nazajutrz zglosil się do Pindel
skiego ów rzekomy „dostawca mąki", znajomy Go
łaszews~ie~o. Ponieważ P. nie posiadat ·większej 
sumy p1emędzy na kupno, przeto wskazał nieznajo
memu trzy inne osoby. 

żona Pindelskiego udala się wraz z owym „dcw 
s~ wcą mąki" do mieszkania .Antoniego Batora (Kn
leJowa 19), stróża domu. Zawiadomieni o „korzyst
t:em ,?abyciu mąki", zgłosili się jeszcze do mie
szkama Batora; 1''ranciszek Łuczak (Hrubieszow. 
ska 2), hand~owiec, i .Józefa Krawczyńska (Wronia 
~). Wspommanym chętnym nabywcom mąki zna
~o~y kar~waniarz.a o~wiadczyl, że pra.euje na mo
sc1e kol_eJo...,vym, i mąkę dostanie od pracującego 
tam maJstra, przyczem pokazujne Łuczakowi iakaś 
przepustkę, dodnl, że wszystko załatwi ~;ię bez tru
du. Na takie zape1vnienia nieznajomego, Batora ·wTę
czyl mu 80 rb., Łuczak~ 48 rb. i Kra\vczyńska -
32 rt. 

:rt'a5lępnfo córka Batora, Anna. oraz Łuczak i 
Krnwczyńska pojechali wraz z ov.1'm nieznajomym 
na plac. okolp ~ytadeli, 'Y pobliżu mostu kolejowa
~· g~zie IDlf!J} otrzymac mąk~. Tam .iednak ,,po
srednik m~ , pod :pozorem. poszukiwania maj
stra, zdola1 się zręczme ulotmć, a wspomniane o
soby dotychc1.as mąki nfo otrzymalv. Wdrożon~ 
śledztwo celem ujęcia pomysłowego oszusta. 

Kr8dzieże. 

Wezoraf o god~. 12 w.poł„ w domu Nr. 29 przy · 
ul. W oloweJ, w .m1es2:-k'.'lnm qrzegorza Kaczyńskie-. 
go, podczas chwIIoweJ Jego meobecnośe.i dokonano. 
kradzieży, a miano·wicie: 1,500 rb. gotówką 100 
mk.,e55 rb. zloten& 2 obraczki m- G K" i ·i' K" 
zegarek złoty, bransoletk(i t. d. Zi~d~ieie ot~~~rz;l; 
drz\\-i dobranym kluczem. • 

Z mieszkania Florentyny Kotowskiej WtJ.zki 
Dunaj 10, skradziono z komody 700 rh.' '...,otó\\~k'i1 • 
Podejrzanego o kradzież Tadeusza Jeże'wshlego, lat 
12, odesłano do Pol. Krym. 

Ickowi Gotelf, Karmelicka 15 skradziono i . 
gęsiarni w Targówku, 15 gęsi, v;artości 1.50 rb 
Złodzieje zrobili podkop pod komórką. 

Ujęcie bandytów. · 

Dnia 5 b. m. zostali ujęci dwaj sp1•awrv napa· 
du na Maryę Wiśniewską, przy ul. Cieplej fa. Dziś 
w nocy ujęto przez VI komisaxyat w domu przv uL 
Pańskie.i 83, dwóch innych uczestników na1)adu. 
mianowicie: Konrada Wiśniewskiego i Stanisław? 
Borkowskiego. 

TEATR NOWOŚCI. 

„Nifouche" wodewil He:rve (wino'\\ienie), 
Kto z bywalców teatralnych nie zna sta 

rej, ale jarej operety, w h-tórej · ongi Zimajer· 
ka piosnką o „blaszanym rycerzu" ujar21lllia
la loże, krzesla, gailerye i paradyz? Dźwie. 
czata nam za młodu ponętnie milutka muzy, 
czka Herve'ga, w której splatają się tak żar, 
tobliwie - niespodzianie pobożne tony· hym~ 
nów ze swawolnemi nutami fryskającego we~ 
selem życia, a pobudki marszów wojennych 
rozpryskudą się w beztroskliwym śmiechu. 
'.rvllodzież i starcy śnili kiedyś o „świętej Ni· 
touche", która na pensyi wydawala si'ę anioł· 
kiem", mającym powołanie do klasztoru. a 
łobuzerski temperament uczynił z niej przy
godną primadonnę w e>peretce Celestyna-Flo
ridora, organisty, holdującego skrycie podka~ 
sanej Muzie, a przez koszary, w których dopu
ściła się figlów miłego djabe1!1rn, poprawa· 
dzil ją na kobierzec ślubny ... 

Dobrą była myśl wznowienia tej operet. 
ki, w której wesoly tekst Meilhaca pląeze się 
z sympatyczną muzyką, z.lekka potrąea o stru. 
nę satyry pod adresem obłudy, a nie wy;kracz:: 
poza granice przyzwoitej swawoli„. 

Odlecialy na chwilę od widzów i slucha
czy troski obecnego czasu wobec zabawnych 
przygód Floridora - Celestyp.a, z werwą gra 
nego przez p. Redo, któremu sekundowali wy. 
bornie panie Orleńska i Manowska. B. 

TEATR NA PRADZE. 

„Robert i Berbrand czyli dwaj złodzieje". 

Naprzeciwko kościola św. Flo:ryana, na 
tle wyciętego w trójkąt klombu, stoi skromny 
choć w liniach wdzięczny, bialy, dwupiętrowy 
gmach teatru. Duża, czyściutka sala, ładnie O·· 

zdobiona, wygodna szatnia, obszerne foyer
dają wrażenie czegoś bardzo swojskiego i mi-
łego. ·· 

Wśród pu.blicznosci przeważa ucząca się 
mlcdzież, a zwłaszcza cala galerya jest nią za
jęta. Nie dziwnego: ceny bardzo przystępne, 
umożliv:iają godziwą rozrywkę nawet najbied
niejszemu chłopcu. W gwarze rozmów, w o.. 
czach blyszczący·ch oczekiwaniem i radością, 
od1wjdujemy coś nowego, ooś świeżego, ezego 
,,,.. z"'.::lazowan.ej publiczności wielkomiejskiej, 
trudno się doszukać. Orkiestra zfożona z kil~ 
lrnnastu osób zagrała skoczną polkę i z góIJ 
i dołu sypią się huczne brawa. Kurhcna idzi«:> 
w górę„. 

Grają stary wodewil francuski: „Robert 
i Bertrand".„ Stare to, oklepane, trącące do
brze myszką ale ma swoją świetną, niezapo
mnianą tradycyę.„ 

W roku 1882 te:-!:· krakowski pod dyrek
eyą niezapomnianeg" Stanislawa Koźmiana 
wystawił „Roberta i Bertrand.a". Powodzenie 
byle• olbrzymie. Sztuk:', była żyłkt} z.lota prze1 
sezon i:aly. A ob:;ud:' '? 

Parę :Modziei odhvarzali: Frenkiel (won
czas clwudziest'Oletni studencik) i ś. p. Stę
].)Owslti. Tamburmąfora ~piewywa!: m1'r 



dziutki teź na owe czasy Wladysfaw Wojdalo-
wiez. Impelmajerową była znakomita Wojs 
nowska. żandarma gra1: Kwieciński. żaka -
Ludwik Solski; Oberżystę gral sędziwy A. Ład
nowski, ojciec ś. p. Bolesława etc„. etc„. 

A jakże było wczoraj? 
Otóż właśnie bylo bardzo sympatycznie 

i milo. Arlvści teatru praskiego nie starali 
się nadawać· sobie gestu i tonu mistrzów z 
Rozmait0ści, tylko chcieli być sobą i podobać 
eie i ubawić publiczność. I udalo się im to 
w ~zupełności. Wscyscy grali z werwą, humo
rem i zacięciem. 

Teatr - prócz galeryi, nie tak zapełniony 
publicznością jakby należało ... 

Teatr i m:neyka„ 

Tt!ałr Wie1ki. Dziś oper.a Pucciniego „Madame 
~uiterily". 

Teatr Rozmaitości. 
Dziś po raz ostatni „Pierścień milosny", sztuka 

Kiedrzyńskiego, w wykonaniu pp.: Tekli Trapszo, 
Sulimy, Braunówny, oraz pp.: Adwentowicza, Kna· 
ke-Zawadzkiego; Rapackiego, Janusza, Owerlly i 
Rożaitskiego. 

Jutro pełna humoru komedya Hohola ,,Rew!· 
zor" z udziałem Frenkla i Kamińskiego w rolach 
Horodniczego i Chlestakowa. 

Teatr Polski. Dziś poraz ostatni „Marsz 1:Yese1-
11y" Bataille'a. Kasa rozpoczęla już sprzedaż bile
tów na środową premierę „Wyzwolenia". 

Teatr Maty. Dziś premiera komedyi fantastycz
nej Louis Artusa p. t. ,,Milość na kartę", z udzia
łem pp. Gasińskiego i Mrozińskiej. 

Teatr Letni. Dziś „Panna sklepowa". 
Teatr Nowo~i. Dziś „Królowa kinematografu". 

Teatr Współczesny. Najblliszą nowością będzie 
S..aktowa farsa Adolfa Starkmana p. t. „Kontral.i 
ślubny". 

Pogrzeby na Powązki: 
Paryezko Bernard lat 94, cukiernik, z P.rzytul. 

lS:ll Paralityków {Belwederska 4), godz. 10 rano. 
Kicki Leon fai 81, majster m!ynarski, z Rogatki 

Wolskiej, godz. 4 po· południu. 
Grotowska fi>farya lat 65, żona emeryta, z Kośc. 

W&Z. świętych, godz. 1 w południe. 

Piekara Anronina lat 76, emerytka, ze Wspólnej 
14, godz. 1 w południe. 

ta.pieński 'Wladyslaw lat 55, z kościola św. A:n· 
ioniego, godz. 11 rano. 

Zieliński Wladyslaw lat 23, kapitalista, z ko
ścioła Zbawiciela. godz.: 10% rano. · 

W ęgn;.yńska Lucyna lat 67, emerytka, z ko
śc!ola Zbawiciela, godz. 3 Ys po poludniu. 

Pogrzeby na Bródno: 
(Cmentarz św. Wincentego). 

Paterkowski Józef lat 56, malarz, ze szpitala 
Dz. Jezus, (oddzial wypadkowy). godz. 8 rano. 

Borgie! Antoni lat 76, na opiece wnuka, z: ko
ściola Narodzenia N. Mar. Panny, godz. 2 pp. 

Jopkiewicz Anna lat 46, robotnica, ze szpitala 
Praskiego, godz. 2 pp. 

Sarnecki Tadeusz lat 85, wyrobnik, z ul. Łuc
kiej 36, godz. 2 pp. 

Chodorowski Szymon lat 64, powożący, ze szpi· 
ta.la Dz. Jezus, godz. 11 rano. 

Niebieski Stanisław lat 41, bez zajęcia. z ul. 
Targowej 15, godz.. 8 rano. · · 

Łuczak Walenty lat 80, stolarz, z ul. Pa:ńskiej 
104, godz. 8 rano.. 

Chotkiewicz Wincenty lat 66, :tdun, ze. szpitala 
Dz. Jezus„ godz. 11 rano. 

P.alka Maryanna lat 35, przy mężu robotniku, 
ze szpitala Wolskiego, godz. 2 po pot 

Choja$ Francis1.ka lat 67, przy syn'll, inkasen
cie, z ul. Pańskiej 116 (róg Towarowej), godz. 9 
rano. 

Rus1.ezykowski Kazimierz lat 48, introligator, 
z kościoła Nar. N. M. P., godz. 2 po pel. 

Wnorowska Franciszka lat 34, slużaca, ze szpi· 
tala . Praslciego, godz. 3 po pot • 

Rnf:uska Marya lat 19, przy rodzicach, z ul. Ząb
~owskk:j 443, godz. 12 w pol. 

Piastowski Jan lat 75, woźny, z kościoła św. Ja
qa, godz. 12 w pot 

Banachowska Ludwika lat 12, przy rodzinie, 
z :rogatki Mokotowskiej, godz. 9 rano. 

OODZIN:K 

, ; 

ygnancow. Z żyda· 
W obronie wvonańców polskich. 

cen, opracowanych w gubernii od.1wskiej_: w 1 
okresie sianokosu-robotnik dorosly pobrnra i 
82 kop. dzienille, d:.ded i kobic~ty 32 knp., w. j 
żniwach dorosly 1 rb., dz.ied. i :; ... ·b' ety ?S kop. tł· • k' 1. • i -· ~,.,, +.,.1r.2 J.,_1-Qrgan ro$VJS.'1 WShazuJe przyir:1"! o~ tu"'" -.x~~ 

.sa ~oezywiŚcie nie moze zadowoHć wy~pam.'Ó\'\·, ' 
crdvż wraz z zasiłkiem »·· naturze .i'.:::it :ma mi-
"' • 1 •• d . sza od cen zeszforoeznyehl i.:no!'taz r:);1,y:ma 
jest obecnie rorl?.z wyż::zą. 

Rosyi. 
n~1m1asta zmiana ministeryałna w Rnsył. 

%:1 

Dział ekon; 

,, i orgn\\.'o - prm •. .fszłemiajel G~ri:ela:•*C 
mieszcza priedsiębiofaiv: ewatru 
nych z Polskit>go i z kr~.iu taeh 
do Ro:}yf z podaniem mlejse, gdzf~ 
blorntwa te zastały w~·siedłoue. . 

1. F abrykł mechaniez.ne i odlewnie ; · 
la.za: T. A. Borman, Szwe<le i S..ka.-do 
ksandrmvska, h111h. clmrkowska; J, Ł. Bor 
ski - st. Czugujewn, gub. ehark.; 
Tow. Handlu i Żeglugi-do Eekateryri 
A. T. „\.Vloehy"-do Petersburga; Wt 

z dniem 30 sierpnia 1915 r. wydano, jak 
wiadomo, w Rczyi usta wę, dotyczącą G.rygna:ń· 
ców l}olskich, oraz sposobów, w jakie można 
przyi~ć im z; pomGcą finanso11ą. Z cz::.:>e'!n je. 
dnak poszczególni guberrratoro-..\ie wydali 
nielegalnie nowe instrul~cye, sprzeczne z u
stawą powyższą. Przedstawiciele wygnańców 
bezskutecznie uskarżali się na takie samowolw 
ne postępowanie w!adz a.dministracyjnyeh. 
Dopiero teraz zjaz<l ziems.ki Postanowi.I pro~ić 
swych przedsta\Vicieli w Dumie o wniesienie 
interpelacyi do ministra spraw wewnętrzny1~h 
w sprawie powyższej. Prasa polska w Pe
tersburgu '\vyraża żyezenie1 że dzięki inieya
t)'-i;vie zjazdu ziemskiego, uda się instrukcye, 
zmierzające przeciwko akc~Ti ratownkzej wy
gnańców, usunąć. 

W organie nacyonalistów, „N0woje '\Vre
mia", znajdujemy znamienny arlyh.'111, napisa
ny z powodu dymisyi Chwostowa i wysnuwa
iacv z dvmisvi tei wnioski nastenuince: ,.Brak 
~~-~aźue~go kur-s~ polityczneg~· ~~jzupełniej 
tłomaczy i ten fakt, ?,'° w ciągu ostatniego pół
tora roku odbvwa sb iuż d"'·-unasta zmiana na 
stanowiskach ~iinist~.ó~ wogóle i trzecia w mi
nisteryum spraw wewnętrznych. To stale prze
suwanie się figur biurokratycznych należy u
ważać ui. nienokojace. W niepomyślności biu-

I ski i S..ka-do Kijowa; Rohn, Zieliński i 
I do Moslnfv; Fabr. śrub Rnsfowsld.......:do 
1 kowa; B-cia Lilpop - do Me~Ji:wy: K 

. Wygnańcy polscy a auitacya uacvonalisWczno. 
„Nowoje Wremia" wita uchwalenie przez rokracyi nasz::j niepokoi nie to, że służba pań.-

Dumę wniosku o odszkodowaniu dla wygnań- stwowa stula się u nas czemś w rodzaju pod-
c6w. pisząc między innemi, iż „Rosya zacią- k. h ' - \vórra z d\voma bramami, gdzie ze •Nszyst ·1c 
gnęia dlug wobec zrujnowanych kresów za- stron dmą przeciągi polityc1.ne, lecz to, że strn-
chodnich i dlug ten winna też spłacić" Jedno- 1 cila ona twardy grunt pod sobą. Tylko spo_e-
cześnie iednak gazeta oświadcza, że pnd7;ia- b ~ 

J czef1stwo zorganiz.owane może yt; pe\vnem o-
lem splaty tego długu winno zarządzać państwo, . 

parciem rządu. Tylko społeczeństwo rosy3skie, 
zapewni to bowiem sprawiedliwy podział. Obe-

t mające w sobie niewyczerpane zapasy sil twór-
cnie, zdaniem wspqmnianego wyżej dziennika 1 czych i zapału patryotycznego, może obecnie 
rosyjskiego, najbardziej upośledzeni są u-

poprzeć silę władzy, wzmocnić jej powagę i 
chodźcy-Rosyanie, a świadczyć o tern mają 

wprmvadzić do sprmvy zarządu wewnętrznego 
informacye, zebrane przez Komitet Tajtnow-

jasność i stanowczość, które przedewszystkiem ski, oświetlone obszerniej w ~,Now. Wr.''. Ze 
są niezbędne dla wszelkiej v.ladzy państwa.. statystyki tej widać, iż według narodowości 

· wej". 
wygnańców jest: Rosyan 434.739, Loiyszó\V -
145.551, Polaków - 113.611, Żydów -- 36.510, 
Litwinów - 30.715, innych - 26,785. Orga
ny polskie vvychodzące w Petersburgu, zazna
czają, że jest to dziwna statystyka i że cy
fry w niej podane nie mają nic Wf:ipól.J.eg.J z 
rzeczywistością. Ich zdaniem, statystyka ta 
została „sfabrykowana" dla zwykłych celów 
nacyonalistycznej agitacyi rosyjskiej. 

W Petersburgu komisya do spraw wy
gnańców, pod przewodnictwem ks. Wolkoti
skiego, rozpatrzyla nowe przepisy 0 po\Yrocie 
wygnańców. W sprawie powrotn dp wsi 
przedstawił referat senator Lubimow, propo
nują{), aby przed przyby·c.iem wla„)7. i!piekę 
nad mieniem ludności roztoezy!y władze woj
skowe, ale przy współudziale komitet.ów oby
watelskich. Wladze wojskowe n.,e powinny 
posiadać pod tym względem mocy nieograni
czonej, jak projektowano pierwotnie. 

Pod po·wyższ.ym naglO\V-ikiem pjszą „Rus
kija Wiedomosti" co następuje: „Legendę ;:i 

lenistwie wygnańców polskich kategorycz.nia 
obalają dane ankiety wszechrosyjskieg" biura 
pośrednictwa pra~y .. Z otrzyman~·ch odpc
wiedzi 35% świadczy, iż część praccda'i\'CÓW 
dąży do \\ryzysku pracy wygnańców, w nadziei, 
iż ich stan opla·kany zmusi ich do przyjęcia 
wszelkich warunków. Wygnańcy za.~, 1trzy
mując minimalną pomoc źywnnści-0wą, mieli I -
możność V.'yrzeczenia się pracy, zal>fia"'"'Wanej 
im na złych warunkach. Ta okolkm0eć stw.1~ 
rzyla blędne i niesumienne przelonanie, że 
pomoc żywnościowa demoralizuje w~ gna liców. 
Stąd wynikają nierozsądne represnlia wzglę· 
dem wygr_iańców w postaci maksymalnych cen 
robocizny; ustalonych pod grozą pozbaw1enia 
pomocy żywnościowej. Pod konie·~ swegt, ara 
iylmlu cytują „Rus. Wied.'' przykład lakieb 

Dziś staro się, jak zaznaczają organy ro
syjskie, jasnem, że organizacya ostatecz.nych 
celów '\Yoiny równoinaczna jest w Rosyi z nale
żytą reorganizacyą t. zw. tył~ i ie zadanie to 
przechodzi siły czynników, dotąd uznawanych 
za jedynie miarodajnecci ad hoc powołane. 
Trudno przewidzieć, iak się stosu,,'lki ulożą da
lej - powiada doslown.ie „mecz" - ale już 
dziś, sądząc ze zjazdów rolnic'zego i wojenno
przemyslowego, należy oddać, Irnmu należy, 

wielką zasługę w spra";vie z.aopat:rzenia armii. 
Jak ·wynika bowiem z referatu, wygłoszonego 
na zjeździe przem.-wo2ennych komitetów, mię
dzy armią źle zaopatrzcną a krajem, cierpią
cym na dezorganizacyę powszechną utworzyla 
się pustka, którą wypelnU jedynie zapal spo
łeczeństwa~ z izbami prawodawez0mi, orgnni
zacyami związków miast i ziemstw, ornz komi· 
tefami wojennymi na czele. Okolicznością na
der znarnienną jest to, że w krajach, gdzie 
pierwiastek <'P:Jleczny, rozwinął się znacznie 
szerzej i glębiej aniżeli w Rosyi, organimcya 
wojenna pozostała w rękach rządu. W Rosyi 
zaś dzieje się całkiem inaczej - tutaj shvie:r
dzić należy silny prą_d, dążący do udzinlu bez
pośredniego społeczeństwa w organach, kieru
jących sprawami obrony państwowej. Nie ule
ga w11tpliwości, że dzieje tak dlatego, iż 
wladza rządowa zadaniu temu sprostać nie 
jest w stanie. 

Gazety petersburskie donoszą, że Sttir
mer zażądał okazania so'Qie projektu nowego 
prawa prasowego i p-0lecif przyśpieszyć prace 
przygotowaw<:ze w ministe1-yum, dotyczące 
projektu pmvyższeg-0. Projektem :prasowym 
ma się Duma zajmować jeszcze podczas obee· 
nej sesyi. 
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I ski-do Charkowa; T. A. Lilpop,···. Ra.··. ui 
wenstein-do NAwanowska, gub. poUąw 

l Pruszkowski-do Petersburga; S. J. P l -do Orla; Pytlarski, Goebel i S~ka 
ł skwy; T. A. Rudzki i S-ka - do Ek 

I sfawia; B-cia Ring - do Wfodzimiarz.a; 
, Vollman - do Moskwy; „Szeroka'4 -do, 
j gajewa} gul1. r-harkowska. . . _ 

I 2. Fabryki maszyn: Gerlach i Pulśti. 
Charkowa; T. A. Artur Koppel-do Pus:i 
g. petersburska= Łochowski -- do Oda; 
bomirski - do Ekaterynos!awia; "Ost 
- do ·Homla; „Ursus't ~ do Tweru; K 
Jarnuszkiewicz i S-ka ·~ do Charkowa, 

3. 1'~abrvki chemicr.ne: K. Mies.., 
do Tweru; ,,Praga" ~ do Siewienowka, 
ekaterynoslawska. 

4. Fabrvki elektrotechniczne: B. 
do Petersburga; „ Tytan" - do Moskwy~ 

5. Fabryki tkackie: „Żyrardów" do· 
skwy; Szlenker, Wydźga i Weier-do 
n/Donem. 

6. Fa.bryki obuwia: Grfutberg do 
wa n/Donem; Zetlin- do Bogorowska., tg.'. 
skiewska. 

7. Fab:rvki skór. L. J. Buff I W~ 

1
1 •. sacki do No~o ~ Siemionowska~ gub. 

mie?ska. 8: Fabryki Amunicyi: J. J. 
~ do \Vlodzimierza~ Glinther i Iłynk ~ 

dzimierza; J. J. Res.:ulski -do Orła; 
dańscy --·do .!tfoskwy; Schwartz i R 
do Mnskvry. · 

9. Fabryka ołówków. Mai&lmtLd~\'~fOi<\ 
wo-Sfawia:ńskn, gub. 

naleij\ 
szym podan@ są miel~'eo·.:vc)se1, 
siedloue fabryki 
wiedziano jednak w n~··k,..•np 

biorstwa te w· mfejscach 
ne, 

Bank budgoxki. 
W edlng sprawozdania za rok 191tS:1' ~rąt~~ 

ogólny wynosn 13,71l,346J)2 marek. ·m\~\ , 
wykazuie po obu stronach 1,0381622,03 ~ełp:>~; 
Do dyspozycyi walnego zebrania pozę~ ·: 
8,R4G.31 marek. "\Veksli bylo z.a 352t~...8.S3, ~~<;! 
rek. Rezel'W"'I? \\\'MSUl 20,507 marek. Do -··' 
:rządu należą· pp.~ J. R~ciniewski, M. Kurlruidt · :• 
i J. Rogalski. Do rady nadzorczej pp.: Sen.~< 
kowski, ks. Kaczmarek. ks. Knesinskii ks. fl-; · 
lipiak, R. Stobiecki, A.' Marchewka, J. Ka:rdd :;:;1 
i St. Ganasiń~1d. · · 

~~l'l"W'~~·•lttl' ..• ··~ 
Naczelny Redaktor: C~izar Za'\\1łowsld. ,,~, 

nruk i nakłan: Wydawnintwa no'~kia A. NMllcUtslł 
i &. ZAl,~łŁfiWSKl. 

$,; 

A~mini~tracya Uzi on. J ~~Z I N A ~~UK I" 
WDź11s dla nnrtownłkdwł 
y ło sza!Pe 

tan e źródło. 
Wa~szawe, MflrJnnstadt 13, m.15, Za.ginął paszport niem.e.:ki, · 

wydany w Rokiem, gminy' Brus, 
na imi~ Ignacego Wotniaka. 

29'2-3~1 i&Ód fiotrkowxka 86- arSZft.lfl\1 Chmielna 10, 
oraz filje i kantory: ' 

w I ędzłnle~ w Częstoclu::wie, v; Ci~lllhau11owie9 w KaHszu1 w Kitel• 
cach~ w Łomir11 w Ł!!Bwlmm1 ~a M~'it!l~'Vi~1 w Pułtusku, w Słed!cach1 
w Sieradzulli w Skierniewicach; w Sosnowcu, w Tomaszowie, we 

WłiECłSVifkU D t.. d. 
przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: 

,,Godziny Polski'' 
,,Dziennika Polskiego'' "" Częstochourłe 
,,Gońca Kujaw-skiego'' -ure Włoełavuku.. 

KSIEG ARNłA 
~kład naniorn L. KA r LA N, 

Papier gazetowy 
na pudy do sprzedania Wiado
mość w adm:nistracyi dziennika 
„Godzina Polsk ". · !'i'-3-1 

i 
Kuchnia Jarska 
Warszawa. Nowosenatorska B. 
Przypomina podczas „ Wiel
kiego Postu" o obiadach i 
kolacyach jarskich zdrowych, 

tanich, smacznych, 

Sprzedaż detaliczna! 

śmletanka11 
śmietana, 

słodkie i kwaśne 
mleko, 

maślanka. 
ser, 125-o 

twa1•og11 
jaja 

śtvieże I gotowane. 

--~]}IŁAWA 1Jlli 

M. YUYŃ~KI 
Wy łączne przedstawicielstwo 

dziennLl\:a 

„60Dzi11a Polskr' 
na M1a'!JJ1e i okolicę. 

Lekarz"' Dentysta 

S~ O Dl 
Kuriistr.mt;.moti'lska 18„ 
Przvimuis nd. 10-11 na a_, a. 

Solidna, lat Sredmch osóba 
poszukuje zarządu domem 
11a wsi lub w mieście, mote za· 
op ekować się dziećmi lub osobą 
chorą, Warszawa, Litewska 11 
m. :21. · 183-3--t 

Wykwalifikowany ogrodnik 
ubiera balkony, szczepi drzewka 
oraz przyjmuje wszell<ie roboty 
w zakres ogrodnictwa wchodzące, 
l. Gębalski, Pabianice> Nowe Mia· 
sto, u1. Niemiecl\a. 117~ 1G.<1 

Pmizuklwane mieszkanie 
w śródmieSdu z umehiowamem, 

. łub bez. Ofertv w administracvi 
„Godziny" dla :K. S.", " 




